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CENA OGLOSZEN: 
Przed takstera mik. 120,— 
wtękście mk. 150, —r6ktę- 
my rak. 75.—, nekrolog 
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mk. 75, zwyczajne mt 40 
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KROL SAHARY 


Wspaniała walka karabinierów z przemytnikami na brzegu morza. 


Sprawa granic polskich, 


Wyjaśnienia mia. Skirnianta, 


GENUA, 11. (PAT) Powraoując z 
onferencji z min. Bpr. zagr. Włoch p. 
Rnzerem i po rozmowie z Barthou, 
in. Skirmunt óświadczył w wywiadzie 
f Korespondontom Pata, w uwiązku 2 
zisłejszem osiedzoniem 6 _ inocarstw 
BuppaSzających, co następuje: Z jednej 
ony 


nio widzę nio nispokojącego 
W lakcie przekazania podkomisji, poli- 
poznej, wraz z in. petycjami, również 
;torjalnych żądań litewskich i i 
kich, Uważam—mówi minister, 
fal to pożądaną sposobność, by pierwszy 
a oficjalnie 


w. biiczu Europy stwierdzić 
nssze prawa; 

(Xlnośnie do obszaru naszego stanu po- 

gadania, jak również podkreślić zdecy- 

owane stanowisko rządu polskiego w 


ti Sprawie. Będę mógł to uczynić z 
m większą siłą, że czuję za sobą po- 
farcie i 


hiezłomną wolę całego na- 
rodu polskiego, 
jgkojowa polityka Polski pozwoli nam 
lało i głośno dopominać się o nasze 
tuszne pruwa, to też nie waham się w 
Szanowaniu dzieła obowiązujących nas 
gaktatów, wystąpić w swoim czasie wo- 
€c włównych mocarstw sprzymierzonych 
Obronie istniejącego na naszych kre- 
Pach wschodnich pokojem,$fustalonego sta- 
R rzeczy. Usankcjonowanie tego sta- 
JA Tzeczy należy do mocarstw sprzymie- 
uzy Ch Wobec czego konferencja ge- 
enska nie może bez naszej zgody tra- 
ować tych spraw inaczej, jak 
Po ty? nformacyjnie. 
io Się tyczy dał 3zeg0 procesu odnośnie 
fa mie :dzyn: rodowego uznania naszych 
do każ wschodnich, miałem sposobność 
R uj zerpujące; go omówienia tego w 
| Z kierowniczemi czynnikami. Eu- 
RK loyd George zapewnił mnie 
6 Scie, ż e będzie dążył do tego, by 
OWA załatwi iona została przez głów ne 
wią arstwa w najbliższym czasie. Zobo- 
Bo pol się on równieź, że bez uprzednie- 
i ożnmienia się ze mną nie wystą- 
z żadnym Projektem ze swej strony 
nie ya O a także, że niezależ- 
Pete rotu, jaki mopłaby przyjąć 
18% cja genueńska, porozumie się 
e i EAAS O A przed wyjazdem 
dodas z Genui. Nie potrzebuję chyba 
> wać, że liczyć niożcmy na 
te P parcie rządu frane 
k Cusi iege; 
dh WE zapewnił prezydent min. 
tej AZAA i m powodować się w 
ółych J pini oka przyjaźnią, jaka i 
Schczas dykiowała mu zawsze jego 


po: ienową 
Wacje ranie w obchodzących nas spra- 


~ 


Odpowiedź rosyjska już 
doręczona. 


BERLIN, 11, (AW) Z Głenui 
donoszą, że w ozwartek o godzinie 
11 przod południem Cziczerin dorę- 
czył Schanzerowi odpowiedź rosyj- 
ską na ostatnią notę. Odpowiedź 
zredagowana jest w języku fraa- 
cuskim i obejmuje 18 stron pisma 
maszynowego. Cziczerin 1 Schanzer 
umówili się, że memorjał ogłoszony 
będzie dopiero w czwartek po pol. 
Delegacje państw reprezentowanych 
otrzymały tekst odpowiedzi rosyj- 
skiej prawie równockoŚśnie z dorą- 
czeniem odpowiedzi Cziczerina 
Schanzerowi. 


Trest odpowiedzi, 


GENEWA, 14. W sprawie odpo- 
wiedzi rosyjskiej, którn podlega obecnie 
rewizji, łc że Delegacja Sowiecka 
notę swą sporządzita według instrukoyj 
moskiewskich, które nadeszty śnym 
wieczorem. Podnoszą tu, że Delegacja 
Sowiecka zmieniła formę art. 7., aby 
uniknąć bezpośredniego zerwania konfe- 
rencji. 
naciskiem, Że-pragnie uniknąć zerwania 
konferencji jednakże nota ta nie będzie 
ani wyłącznie twierdząca, ani wy- 
łącznie odporna. Delegacja Sowiecka za- 
proponowała pomoc Tinansową dla odbu- 
dowy Rosji -w pewnych potrzebnych 
rozmiarach co zostało edrzucone. 

Z tego powodu nota zostanie utrzy- 
mana W ostrzejszy tonie. 


ndiazd delegzcji polsko). 
GENUA, 11. (PAT) Dziś o- 
puściła Genuę większość delegacji 
polskiej. 


Traktat zaglo-amorykańgij, 


LIEFIELD, 11. (PAT.) Radjo. Pi- 
ema angielskie donoszą, że opracowany 


| jest traktat między Anglją i Stanami, 


Zjednoczonemi, według którego Stany 
Zjednoc one uznają protektorat Anglji 
w Palestynie, w zamian za otrzymanie 
dostępu do Pale stypy dla” ameryksń- 
skiego handlu i przemysłu, na zasadach 
obowiązujących. Anglję; przytem Anglia 
obejmuje w ialestynie opiekę nad oby- 
wutelami amerykańskimi. 


1 komisji polfycznej, 


GENUA, 11. (PAT. Według przy- 
fuszczeń komisji politycznej, do której 
skierowano petrcje w tej liczbie litew- 
ekie i galicyjskie, po ukończeniu spraw 


Odpowiedź rosyjska podkreśla z” 


rosyjskich przeprowadzone zostaną ba- 
dania, czy komisja ma zająć się tą 
Sprawą, ozy też nlo. 


L. Gorge przetiway odroczenia. 


GENUA, 11. (PAT.) Fakt że wczo- 
raj cały szereg punktów przekazano 
komisji Pa DOE uważany jest za 
dążenie Lioyd George'a do stworzenia 
DDA tematów obrad na wypadek 
rozbicia rokowań z Rosją. osa dee 


„koła włoskie utrzymują, że Lloyd 


zgodził 


orge, który przed tygodniem 
dziś jest 


alg na odroczenie konferenoji, 
Bzageiwnz odroczeniu. y 


Intrygi wrogów Polski. 


CENUA, 11. (PAT). O przebiegu 
wozorajszego posiedzenia 5 mocarstw 
zapraszających korespondent (PATA) do- 
wiaduje się następujących szczegółów: 
Przy omawianiu 


memorjałów Pałruszewicza 
i delegacji litewskiej 


w sprawie Qalioji Wschodniej i Wilna, 
zabrał głos [Lloyd George, proponując 
przedłożenie tych memorjałów podkomi- 
sji politycznej Barthou wyraził co o 
tego zastrzeżenie, wskazując na fakt, że 
obie to kwestje zostały załatwione istnie- 
jącemi już traktatami. Lloyd George 
nalegał na odesłanie tych spraw do pod- 
komisji, twierdząc, że są one zbyt wa- 
žne dla pokoju Kuropy, aby konferencja 
miała sią uchylać od wzięcia ich pod 
uwagą. Lloyd George nie widzi powo- 
du dlaczego kwestje te nie miałby - być 
traktowane na plenum komisji polit. 
Barthou zgodził się ostatecznie na dy- 
skusję w podkomisji politycznej, zastrze- 
ga sobie jednak prawo protestu w wy- 
padku, gdyby kwestje te młały być po- 
ruszane na plenum KUmiE sji politycznej. 
Po przemówieniu de Facty, który od | 
kreślił zasadniczą potrzebę uprzedniego 
przedyskutowania tych spraw w pi odko- 
misji politycznej postanowiono obie te 
sprawy 
ma zadecyduje w jskich granicach i w 
jakiej formio ma się niemi zająć, W 
dalszym przebiegu posiedzenia postano- 
wiono odrzucić memorjał Grmzji, Ar- 
menji i Aserbejdżanu. RRA rów- 
nież 


memoriał dsisgacji wogier» 
skiej z 
w sprawie mniejszości w gaad. w Oze- 
chosłowacji, Rumunji i Jugosławji. Bar- 
thou wskazał na to, że kwestje te pod- 
legają kompetencji Ligi Narodów. Po- 
stanowiono jednak, aby podkomisja po- 
lityczna memorjałem węgierskim się za- 
jeta. Na szutek energicznej interwencji 
Barthou 


wyłączons z pod obrad mes 

morjat w sprawie zagłębia 
Saary. 

Dalej rozważana 


y przedłożyć podkomisji, która sa- | 


ł 


Film ten przynosi cały Szereg pięknych na miejscu zdejmowanych widoków Wenecjł. morza Adrjatyckiego i innych. | 


Uwage: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej od 50 do 100 mk., prócz niedziel i świąt. 
DE WE | | Oooo W pi A) O E RE ONTO WOARZECOZÓA TW OBÓŃDE TO TOO TÓÓSZE CZA CZEGÓŃ 


no:ę republikańskiego rządu 
ukraińskiego, 


protestującą przeciw uczestnictwu dele- 
gaoji Ukrainy sowieckiej w konferencji. 
otę ta postanewionno również odrzucić, 
motywując decyzję „tem, że . konferencja 
w sprawie tej jest niekompetentna, Po- 
stanowiono również nle przedkładać pod- 
komisji politycznej į 


żądania rządu znjorskiego. 


Zdecydowano, żć podkomisja polityczna 
zajmie słę punktami 


„memorjała bułgarskiego, 


dotyczącemi dostępu Bułgarji do morza 
Egejskiego oraz ochrony mniejszości buł- 
garskiej w Grecji, Jugosławji I Rumunji. 
Wreszcie przedstawiciele mocarstw przy- 
stąpili do rozważania ostatniego 


listu papieża, 


przyczem Lloyd (icorge podkreśla, że 
nikt nie jest goręlszym -zwolennikiem 
wolności religji, niż on. Wskazuje na 
praktyczne trudności po djącia propono- 
wanej akoji, w myśl doz AE Papio- 
ža i zaproponował nby aerala się 
do przeczytania listu papieskiego w pod- 
komisji politycznej i przyjęcia go do 
wiadomości. 


1 podkomisji ekonemicznej, 


GENUA, 11 (PAT) Wiceminister 
Strasburger w wywiadzie z korespon- 
dentem Pata udzielił następujących in- 
formacyj o przebiegu prac podkomisji 
ekonomicznej: Uchwały podkomisji eko- 
nomicznej nie mają {orni decyzji, lecs 
jedynie zaleceń. Konferencja genueńska 
zaleca państwom skasowanie systemu 
oai w. w reglamentacji wywozu 
i wwozu f wypowisda się przeciwko ró- 
żnicom w traktowaniu poszczególnych 
państw. iit należy, że Niemcy 
wypowie działy sią przeciwko różniczko- 
wanlif poszozególnych państw i zapew- 
niły ze swej strony zniesienie wszelkich 
zakazów wwozu i wywozu. 

Ożywiona dyskusja toczyła się doo- 
koła sprawy klauzuli największego u- 
przywilcjowania, ogólnie uznanej za ko- 
nieczność we wszystkich traktatach. Na- 
razie jednak dla niektórych Y Z8- 
stosowanie jej uznano za prze SNG. 


Obrady Sejmu. 


WARSZAWA, 11. (PAT). Na po- 
czątku dzisiejszeg o beteaz pos.’ 
Opala w imieniu komisji komunikaoyj- 
nej i administracyjnej złożył sprawozda- 
nie w przedmiocie wprowadzenia tachu- 
by czasu podług południka środkowo- 
europejskiego, uzasadniając to ze wzglą- 
dów na połączenie jednolitego ruchu 
kolejowego. Sejm przyjął ustawę w dru- 
gim i trzecim czytaniu wraz z PK 
cjami pos. Opala, iż czas urzędowania 
od 1 czerwca wprowadza sie od godz. 
8 rano. 


L WC 
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Z kolei Izba przyjęła ustawę w 
sprawie ratyfikowania konwenoji polsko- 
trancuskiej o pomocy i opiece wpołecze 
nej, aby we Francji robotnicy polscy x0- 
rzystali ze wszystkich tych praw, z któ- 


ch korzystają robotnicy francuscy. Pos. 

ertz (NPR) zwraca przytem uwagi rzą- 

dowi na konieczność wydania szczegól- 
nych przepisów wykonawczych. 
Następne posiedzenie jutro. 


Polska pólityka zagraniczna 


(Komisja spraw zagranicznych Polska w Genui). 


WARSZAWA, 11. Dziś przed połu- 
dniem w lobeoności prezydenła minl- 
strów Ponikowskiego t przybyłych z Go- 
nui pp. Zaleskiego i Wionlawskiego od- 
było się posiedzenie Komisji dla Spraw 
Zagranicznych. 

P. Zaioski, jako wysłannik p. mini- 
stra Skirmuntu, odczytał sprawozdanie 
Delegacji Polskiej. Min. Zaleski zazna- 
ożył, te Polska w każdym razie działa 
g ścisłem porczumieniu z delegacją fran- 
boku iz największą skrupulatnośolą 
dąży do utrzymania stosunków z Fran- 

ą, tak że można mieć nadzieję, że z 
Jonu! sojusz z Francją wyjdzie wzmóo- 
miony. Równicż ina delegacja najlepsze 
stosunki z Ausziją i polityka pokojowa 
Polski pozyskała zaufanie a nawet przy- 
gt! stosunek Lloyd George'a. Wo- 
joo porozumienia 4 Małą Ententą i Pań- 
stwami Bałtyckiomi, Polska zajęła na 


Polityka polska. 


Układ polsko-niemiecki. 


WIEDEŃ, 11. (PAT.) „Neuć Frele 
Presse* donosi z Genewy: Podpisanie 
układu polska-niąmieckiógo nastąpi 15 
maja | następnie zostanie ogłoszone pu- 
licznie na posiedzoniu komieji polsko- 
fsemieokloj przy udziale członków, Rady 
Ligi Narodów. Prezydent Oalonder o- 
tworzy a Lg przemówieniem, na 
które odpowiedzą min. Olszowski i 
Bchiffer, Prawdopodobnie wygłosi rów- 
bież przemówienie prezydent Ligi Na- 
todów na temat zawarcia traktatu. 


Pos. Zamoyski u p.Poincarego. 


PARYZ, 11 (PAT) Prezydent 
min. Poincare przyjął wczoraj pos. 
polakiego, hr. Zamoyskiego. 


Skąd idzie drożyzna? 


(Od wlasnego koresp.) 

WARSZAWA, 11. Z ogłoszone- 
go bilansu Syndykatu Rolniczego 
warszawskiego za r. ub. dowiadu- 
jemy się, że przy kapitale zakłado- 
wym 78,550,000 mk. Syndykat miał 

czysicgo zyk u— 
160,019,568 mk.! Czyli prawie 22 pr. 
czystego zysku! 

(Oto gdzie tają się źródła dro- 
żyzny, smagającej -nielitosciwie :bl- 
czem nędzy i głodu rzesze pracow- 
picze! Szalone zyski instytucji ob- 
szarniczej—to plon łez i krwawego 
potu jęczących w szponach droży- 
zny 90 proc. ludności: kraju! Red.) 


Bolszewicy grabią kościoły! 

(0a własnego koresp.h 

WILNO 1t. Z Mińska donoszą, że 

dnia 2 maja zjechała do Mińska Litew- 

skiego, wysłana z Moskwy specjalna ko- 
misja rekwizycyjna w oolu dokonania 


* 


rowizji w kosciałuch 
mińskich, 


Rewizji dokonano z całą bpzwzględ- 
nością. Przeobra/iła się ona faktycznie w 


grahiezż i bazeceństwo. 


Hoiota bolszewicka wpadła do ko- 
ścioła i 


azradła weta, kosztowności 


a nawet croaty. 

Zbeszcześciła uczucia wierbych, na; 
ruszając Oleje św., Hostje i rozrzucając 
po. ziemi komunikanty. 

rutsie nie uszanowali nawet gro- 
bów. Wdarli się do podziemi, 
otwierali trurany i chdzie- 
rajt zun teki, 


Relikwie św. Ficrjaua zniszezona. 


z o e 


konferencji stanowisko wybitne. W spra- 
wie rosyjskiej dąży Delegacja do tego, 
aby nie pozostawić jej bez zakończenia 
układem, choćby tylko-noszącym charak- 
ter formalny, 

W kwestji co jeszcze ma konfe- 
rencja do zrobienia oświadczył p. Zale- 
ski, że pozostaje do załatwienia pakt 
ogólno-gwarancyjny. Co do granie Wi- 
leńszczyzny 1 Galloji Wsohodniej to de- 
legacja stoi na stanowisku, że konfe- 
rencja genueńska nie jest forum kompe- 
tentnem do rozwiązania tych spraw i 
delegacja jest przygotowana do prowa- 
dzenia sprawy w tym duchu. Co do 
sprawy uznania granio wschodnich dele- 


gucja stol na stanowisku, że wobec usta- 
lenia tych granio mocarstwom pozostało, 
tylko ustalenie ich. 

Po przemowie p. Zaleskiego ne- 
stąpił caly szereg zapytań. 


Kilka kościołów zzmknięto. 


Wśród ludności nieopisane rozgo” 
ryczenie i"wzburzenie. 
b 
(Niesłychane gwałty bolszewickie 
w Mińsku i bozczeszczenie uczuć reli- 
gijnych ludności katolickiej, o czem do- 
nosi nasz koedespondent, Ra intoresują* 
cym przyczynkiem do pertraktacyj, to- 
czących się obeonie pomiędzy Watyka- 
nom a delegacją sowiecką w Gerui, w 
sprawie stanowiska kościoła katoliokie- 
o w Rosji, propagaudy katolicyzmu 
td. Sowieckie wilki u siebie w domu 
zdojmują owczą skórą, 
zręcznie w Qenul w takich okazjach, 
gdy np. p. Cziczerin pijo' brudorszaft z 
aroybiskiponi genueńskim. — led.). 
i . 


t» R A 
Kronika poltyczia. 
Rich przeciwpolski 
w Stanach Zjednoczonych. 

Z Waszyngtonu o!rzymujemy wia: 
domość, że Litwini założyli tam spe- 
cjaluą Legację, klóra rozwija w ostat- 
nich czesać» olbrzymią rzez Niemców 
popieraną propazandą antypolską, O- 
sobny wydzią: prasowy Lesnuji tej roz- 
syła dzień w dziańń obszerna zomunisaty- 
oczerniając „Rząd Pels i oraz poma- 
wirąc go o chęć powię. szenia swego 
tery.orjum kos:tem Litwy i Prus Wscho- 
doitu. Część komunikaiów razsyłają 
L twini rje tylko GO ; rusy, lecz również 
do najwybitnieiszyco m żów sianu, 

Prasa amerykańska tak csąpa za- 
wez, gdy Chodzi orzulndykacje Polski, 
zamieszcza Mmomunikaijy litews ie tiu- 
stym urukiem Iva naczelnem mejs.u 
leda tcje gałego trustu prasy, rależące 
do ewttnego „Lróla prasowego" Hear- 
sta placą Liwinom za komunikaty te 
nawet wysosia konurorja. Liwa nie 
została cotąd przez Stany Zjednoczone 
uznana. Tworzenie przedatowicielstwa 
Rządu kowieńskizgo jest zatem niele- 
galne. Rząd Polski powinien daiałal= 
ności iezacji iitewskiej przyjrzeć się 
bliżej | przeciwko jej propagandzie za- 
łożyć energiczny protest. 

Przyjęcie Hindenburga. 

Do Malbotgu ajechali się nizedsta- 
wiciele wszystkich tajnych orpanizecyj 
niem'ecziceh oraz „Kriegeivereinu“ celem 
ustalenia programu uroczystości podczas 
przyjęcia Hindenburga na terenie Prus 
„Wschodnich. W dniu 81 meja zjechać ma 
do Malborga 10,000 członków mie mieckich 
„Kriegeverelnów*, Dyrekcje koleiowe przy- 
chodzą „Kriiegesvs'eiuom* z pomocą | wy- 
znaczyły kiikanaśce pociągów nadzwy- 
czajnych, które mają zwczić c'łonków 
tychże Vereinów ze wszystęich stion, 

aroia 


Z giełdy warszawskiej. 
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PRACA" — 12 maja 1023 r 


O zabójstwo Melidy Kowalskiej, 


Jeszoze pierwszy dzień rozpraw, 


Na końcu 'onegdajszych rozpraw 
sądowych przesłuchiwano w dalszym cig- 
gu świadków. Obrady przeciągnęły się 
do godz. 12 w nocy. 

Siostra zamordowanej opowiąda, że 
Kowalski źle się z żoną obchodził. 
Przypuszcza, że Kowalski bił Melidę. 
Nio nie słyszała o Kazimierogaku ani 
Cyranle, Nieboszozka przychodziła do 
świadka ze skargami na męża. 

Sw. Hoffman opowiada o maskara- 
dzie, na której była Melida Kowalska. 
Na markaradzie Kowalski zerwał maskę” 
żonie. O zabójstwie dowiedział się z 
gazet i był przekonany, że zabił Ko- 
walski. 

Następni świadkowić do sprawy 
nic nowego nie wnieśli. Jedynie Zofja 
Olejniakówna, która mieszka w tym sęą- 
mym domu, co Kindermanowie, oŚwiad- 
cz8, że Kowalską znała b. dobrze. Ko- 
walaka opowiadała świadkowi, że poży- 
cie jej z mężem było złe I Kowalski 

. dwukrotnie nastawał na życie swej żuny. 
Opowiada dokladnie o której godzinie 
dokonano zbrodni, 

Po 15-minutowej przerwle zeznaje 
główny świadek oskarżenia: Kwiatkie- 
wicz Aleksander, wywiadowca urzędu 
śledczego, który prowadził dochodzenia 
w sprawie zabójstwa Melidy Kowalskiej. 
Opowiada on cały przebieg śledztwa. 
Opowiada o soysjach między malton- 
kami. 

Kazimierczakowa, mówi wywiadow- 
ca, zeznału, że mąż jej I Cyran czytali 
gazety I dziwili się, Łe dotychczas nie 
natrafiono na właściwych przestępców, 
Twierdziłu, że mąż posiadpł dwa rewol- 
wery i sztylet, po przyjściu do domu 
Kazimitrozżak i Cyran złamali sztylat na 
8<kawałki, zaś klingą spalil. W śmie- 
ciach szukano tego sztyletu, ale nic nie 
znaleziono. Cyrabu aresztowano w 
mieszkaniu Kezimierczaka. Sprowsdzo - 
na do urzędu śledo.ego matka Kowul- 
sklegu powiedzinła, że pie. zna Kazi- 
mierczaka, ten” ostatni: zaś krzyknął 
„wszak pani dawała mi pieniądza”, gd 
tu zaprzeczyła Kazimierczuk zapytał, 
czy 20a iq kurtkę, którą nosi, a gdy 
zuprzeczyłu, Żo nio zna, to rpytnł się K: 
wszak puni mówiła, 20 syn był w tej 
kurtce ua polowaniu. Świsdek mówi 
o tem, jak Muzimierczuk chciał wyciąg 
nge portfel z kieszeni Kowalskiego i 
jak ten mu odpowicdziui: „Chcesz coś 
zarobić, to przyjdź do mnie“. Kazi- 
mierczuk przyszedł do niego, było to 
dwa latu przed morderstwem. Kazi- 
mierczak otrzymał a conto 10,0 0 mk. 
i dalej omawiano sposób zabicia Kowal- 
siej Freeszło poitora reku kaziwier=> 
czak zwodził Kowalskiego, gdyż „nie 
miał sumienia zabić kobiety" Nastop- 
unie namówił Cyranu, io mu da zerobić 
ipo kilku sp.tkaniach Cyran zuniurdo- 
wał Kowalską Kowalski n mawiał ich 
du zbrodni; mówił, że jak sr; wsypią, to 
weźmie iu adwokutów, a jak sią,uda 
to uw taną (G00,00v murek i ulranie. 
"'Swviadek upisuje sama zLrodnię z takie- 
mi szczegułami, Jak gdyby tam był 
obecnym. Obaj pudśądni uśmiechają 
się Eł;sząc to zeznanie. Od matki Kø- 
walsk.ego wyłudzili Kazimierezak i Oy- 
ran 41,507 mK, grożąc, iż w przesiw- 
nym razio doniozą pilicji, i Kowalski 
poleci Im Zabić swą żono. 

Zadują p} temna sqdzia Korotkiewioz, 
prokurator, sędzia Zajkowski, mecenasi 
Kempner, Biłyk, Kon 1 Kobyliński, 


Drugi dzień ro praw. 


a Posiodzonie wczorajsza rozpoczęto 
o godz. 10 i pół przed poludniem. ; 

Podsądni zmęczeni, widać przebytą 
bezsennie noc. 

Pierwszy zeznaje Józef Kruczkow- 
ski: Zna Kowalskiego, uibuwiem miesz- 
kał w jeg0 demu; dnia krytycznego stał 
z Małkicm Józefem przed domem Ko- 
'walskiego, było to o godz G wieczorem. 
Wówczas nadszedł ze struny Górnego 
Rynku Kowelski, 

Świadek Józef Małek zna Kowal- 
„ekiego, mieszka w jego domu, jest kraw- 
cem i wykonywa robotę dla K. W dzień 
zubójstwa o godz. 6 1 pół widział K. 
który prdszedł do poprzęd:iego świad- 
ka. Rozmawiano e chorobie Kruczkow- 
skiego, jak również u polowaniu, gdyż 
K. był „myśliwym i chciał wynajsć po- 
lowanie. 


Suiadek Karol Dębowski mieszka 
w demu Kindermanów, Słyszał krzyk, 
gdy zabita zastała Kowalska. Przy 
swtadku nieboszeżka Zmarła. bt ko- 


| 
| 
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mendant bryg. śledczej prowadził 
dochodzenie, opowiada o tem jak 
wiadomiono o morderetwie, 0 
znając stosunki domowe Kowslskigij 
podejrsewał Kowalskiego i kazał BO 
aresztować. Opowiada dokłedsić pa 
postępy ato całe śledztwo. Kowal | 
o riozego elę nie przyznał i nic 2 
wiedział, o co go pytałem, tylko mów | 
że miał randkę s „dziewczynką*. Op% | 
wiada o badaniu Kuzim jerozakowdi 
ze śwładok opisuje zpaną zbroć 
nię, której to opis słyszeliśmy z pół 
wywiadowcy Kwiptkiewióża. Świadek | 
odpowiada na cały szereg pytań © 
strony przewodnicżącego, prokurator 
i obrońców. Bwiadok mówi, że Kowal 
ski powiedział Kazimierczakowi „wezmę 
ci adw. Kobylińskiego". i 

Podsądny Oyran opowiada o preni 
ze strony polloji w mieszkaniu Kati 
mierozakāá a nastąppie w urzędzie ślede 
czym. | A 

Kilku świadków następnych ⁄% 
strony rodziny zamordowanej nic noge 
go do sprawy nia wnosi. Sensacji 
natomiast są 


zeznania kilku świadków. 
strony przeciwnej. 


Sw. Józef Willer zna Kowalskiego, gif 
miał sklep rueźniczy przy-ul. Rzgow | 
skiej. Był świadkiem sprawy rozwodó” 
wej, zeznał, że miał stosunek z nic | 
boszozką Kowalską w 1910 roku, HI 
z Męlidą Kowelską w hotelu Niemisć* | 
kim przy ul. Średniej 2. K. była już mó 
żatką, Swiadek jest żonaty, nie żył | 
z żoną od 15 lat. Świadek ma lat 6t | 

Konstanty Gostyński, rzeźnik, pf 
cował przed 12 laty u Kowalskiegć | 
Małżeństwo to było przykładne. Gd 


BZ 
o ZR | Ą 


Kowalski odjeżdźał na jarmark, Kowat parci 
aka kazała mu epać w swej sypialni Fo Sh p 
Wówczas nio -dałh mu spać spokojals taym 
Miał z Kowalską stosunek. | wc 

Po zeznaniach świadków przewo thw 
niczący odczytuje protokuł sekcji 940% ró 


wo-lekarskiej. |'rżed sądem staje Jaka 
sądowy dr. Mieleszko., Stwierdza, OW $ how 
iz nastąpiłoauderzcr16  osiryaa=noŻEM" 


zwężonym w końcu, al 
Mecenas Biłyk zapytuje, jak głęki ] 

ka była rana, lekarz odpawiada, że ud m 

6 do 8 centyniotrów. Uderzenie bJ M 

śmiertelne, bhoc 
Wniogok co "do różnych © nktów ~ 

obrony jrokurator: popiera, co do HE 

nych „protestuję, Prosi o "odczytanie t 

tych aktów, po krótkiem naradzeniu.89 wa 

sąd pottan wił uwzgięcnić wujoski pii mię 

kuratora i obrońców co do powąływ | 

nia sją ma różne akty i zezwolił M 

dołączenie fotogratji. Nan 
Frzewedniicący ogłasza dwugi 

dzinną przerwę, 16 


Vo przerwio zabrali głos prokumi 
tor i obrońcy... oh 
Wyrok zostanie ogloszoszony O | 

i ip 


Biaj, | , 
N ski 
Uraczystość Kaniowska. mi 

Wczoraj m okazji Rocznicy W 4 fy; 
niowskiej Dowództwo 10 Dywizji urz4* tte 
dziło przegląd wojskowy na placu IMA będ 
gen. Fiallera. | I ta 
Wieczorem w esli Kasyna Oficei NA" węg, 
skiego odbył się raut, na “którym k Ae 
dejmuwani przez gospodarzy z PU Er 

Małachowskim, d-cą *10 dywizji, 074 
kpt. Gadomskim, szefem sztabu dzwia jo eke 
na czele — goście bawili się w u ZJ skłę 
zwykłe miłym nastroju, AC. 490 
OZ MICRA WEZ ży, 
Zjazd delegatów RPR=H tlar 
podokręgu łódzkiego: mA 
W dniu 14 b. m., t.j. w BD wie 
dzielę o godz. 11 rano punktualn:© bra 
w klubie (Piotrkowska 91) odbędz*" R 
się Zjazd delegatów NPR-u podokrí kia 
gu łódzkiego. -Obowiązani są Pr we: 
być delegaci z następujących ti m hie 
Ruda Pabjanicka, Konstantyn= R 
Aleksandrów, Brzeziny i Kolusz** kr 
z innych pomniejszych miejsco“ n 

ści w obrębie wyżej wskazany”! 
gdzie są tylko pojedyńczy S. | iw 
wie Organizacji, pożądany 2» l 
udział takowych w charakterze By Ak a 
świ. Na porządku dziennym SP'*' Row 


bardzo ważne. 


B 


etim na' ro: obecny, 


i ich żądał. 
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PRACA- 


üdżet Państwa a Nar. Par. Rob. 


Mowa posła Chądzyńskiego, wygłoszona w Sejmie dnia 5 mają 


Wyzoki Sejmiel . | 
Przystępując do dyskusji nad bud- 

pozwolę sobie 

Przytoczyć kllką oyfr, dotyczących ze” 

szlorocznego preliminarza, a to celem 

porównania go 4210 budżetu w 

Glszych  wywodach s budżetem o» 

$enym. 


Zeszłorcozny preliminarz 
budżetowy 


sprzedłożocy przez b. Ministra skarbu p. 


teczkowskiego przewidywał dla dwóch 
dzielnic b. Królestwa Kongresowego ì b. 
Gelicji w dochodach 116 miliardów, w 
Wylatkach 106, a więc niedoboru 80 mi- 
ardów. Zestawienia zaś rzeczywistych 
Wydaików i dochodów za rok ubiegly, 
przedłożone Sejmuwi przez obecnego 
Inistra Skarbu, ustala dochody w roku 
keszłym na 71 miljardów, a wydatki na 
32 miliardy. Niedobór tedy rzecCzy- 
Wisty w roku ubiegłym wyniósł 160 mi- 
Jardów, okazał są zatem dwa razy 
Wyższy od praliminowanego. Prelimino- 
Wane na rok ubiegły dochody okazały 
ię o 40 proc. niższe od tzeczywistych. 
teliminowane wydatki natomiast o 30 
Proc, wyższe od rzeczywistych. 

Pan Minister Michalski objął za- 
ftad finansów pod hasłem gruntownej 
Ch naprawy. Swoje urzędowanie roz- 
Począł w czasie dla Państwa nalcięż- 
tym, ale w momencie dla siebie bardzo 
Ozodnym, w momencie kiedy kraj ro- 
%um'al £” j 


konieczoość reform finon: 
sowych 


Uzbrojony w moralna po* 
Pfircie społeczeństwa, pan Min. Michal- 
i przyszedł do Sejmu i glosem stanow- 
Śzym, niezwykłym jak na dotychczase- 
Wych polskich ministrów, zażądał u- 
thwalenia przez Sejm znacznych cię- 
arów od obywateli na rzecz Skarbu 
aństwa, a dla siebia daleko idących, 
awio dyktatorakich pełnomocnistw: — 
ie bez oporu, ale wszystko to, Czego 
tądal p. Min. Skarbu,- Sejm mu uchwa- 
Ł I dzisiaj, wywiązując się z owoich 
Cznych przyrzeczeń danych Sejmowi, 
* Minister już w pierwszym kwartale ' 
obocnego rożu przedłożył nam budżet. 
„Należy stwierdzić, że 


budżat tegoreczny pod 
względem formalnc=teoh" 
nisznym różni się bardzo | 
dodatnie 


w dyskusji nad budżetem Państwa na.rok 1929. 


od wszystkich poprzednich. Jest szcze” 
gółowy i obszerny, asia bardzo 
ważne aneksy. Preliminarz budżetowy 
tegoroczny przewiduje w dochodach 
458 miliardów (przytaczam tylko cyfry 
okrągłe), w wydatkach 507,--czylt nie- 
dobór w wysokości 183 miljardów. Nie- 
dobór p. Min. Skarbu dzieli pa nisdobór 
administracyjny, wynoszący 80 miljardów 
i na niedobór inwestycyjny w sumie 
112 miljardów. 
Muszę zaznaczyć, że 


podział niedoboru jest do- 
woly 


l nie jest oparty na ścisłych przesłan- 
kach. Pierwsze pytanie, lakie sią na- 
auwa w stosunku do przedłożonego nam 
budżetu, to jest pytanie, czy budżet ten 
jest realny, czy zatem niedobór preli- 
minowany nie okaże sig w rzeczywi- 
stośći wyższym. Wprawdzie p. Min. 
Skarbu zapewnia, że dążył usilnie, ab 
budżet zawierał prawdę bez żadnyo 
upiększeń. Czują sią jednak w obo- 
wiązku zawczasu poddać w wątpliwość 
zarówno prawdziwość  zacytowanych 
przod chwilą słów, jak | realność bud- 
żetu. Przecież dla p. Min. Skarbu nie 
były nieznane okoliczności, w jakich 
budżet powstawał, s które całkowicie 
lub częściowo mogą przekreślić real- 
ność budżetu. 
Tem! okolicznościami są: 


szalejąca drożyzna i spoku- 
łacja. 


Qłówrą pozycją wydatków w bud- 
żecia są płace pracowników państwo- 
wych, które wyroszą rocznie z górą 
180 miljardów, czyli miesiącznie okało 
15 miijardów. Qwaltowny wzrost dro- 
żyzny w pierwszym kwartale błeź. roku 
amusił Rząd do przyznania jednorazo- 
wego 


dodatku w wysoxości 40 
prac. dla pracowników ań- 
atwowych. 


Dodatek ten został wyplacony w 
miesiącach nast:pnych, jak luty, marzec, 
kwieciefi—w wysokości 50 proc. i dọ- 
datęk ten nie moża być cefnięty tak 
długo, jak długo nie spadnie obecna 
drożyzna,—raczej przypuszczać moźna, 
że dodatek ten będzie ! must być po- 
dniasinny, bo położenie życiowa pra- 
cowników państwowych na tle drożyzny 
tego wyma gą. 


rę s tego tytułu, z tytulu dodat- 
ków do stałych poborów pracowników 
pańatwowych za azerhbg miesięcy, licząc 
60 najmniej od 1 lutego do 1 września, 
o an. za ? miesięcy, wydatki na wyna- 
grodzenie pracowników państwowyG 

wzroaną okolo 56 miljardów conajmniej. 
Wydatki powyższe nie są przewi- 
dziane w preliminarzu i dlatego z tego 
tylko tytułu niedobór budżetowy obli- 
zany przez p. Min. Skarbu na 133 mi- 
ijardy wzrośnie 


do 190 miljardów. 


W. budżęcie Min. Spraw Wojsko- 
wych obliczono wyżywienie armii na 
42 miłljardy. W uzasadnieniu tej cyfry 
powiedziano, że dla obliczenia kredytów 
potrzebnych na wyżywienie armji przy- 
jąto ceny artyku'ów żywnościowych o 
12 proc. niższe od bieżących. "Rzeczy- 
wistość poszła tymczasem po innej linii, 
niż to przewidywał budżet Min. Spraw 
Wojakowych. 

Cany żywności nie tylko 

nie spadły 

o 12 proc.—ale podniosły aię: na zbożu 
około 100 proc., na mięso powyżej. Nie 
będę dalekim od prewdy, jeżeli stwier- 
dze, że wydatki na wyżywienia armji 
będą dwa razy większe od prelimino- 
wanych. | znowu na pokrycie tej nio 
przewidzianej podwyżki 


z 


brax jeet prkrycia w bui= 
żecie. 


A 


Znaczną pozycję w ogólnym `“hnie- 
doborze budżetowym stanowi 


deficyt Ministerstwa Xolai 
Zelaznych, 


wynoszący 62 miljardy. Z powodu o- 
statniego wzrostu drożyzny, wzrosły wy- 
datsi osobowe Ministerstwa Kolei Zə- 
laznych, oraz wzrosły tak samo i wy- 
datki rzeczowe, jak węgiel, materjały 
techniczne itp. W bardzo szczegółowym 
i obszernym preliminarzu Ministerstwa 
Kolei zużycie węgla na rok bieżący 
przewidziano na 3,250,322 tonny, za su: 
mę 30 miljardów. Jest to jak widzimy 
zńaczna pozycja w wydatkach Minlster- 
stwa Kolei. Wobec nowej tali drożyzny 
poc:'ągającej za sobą nieuchronnie wzrost 
kosztów robocizny, a zatem i wzrost 
kosztów produkcji, należy przypuścić, 
że i ceny węgla się podniosą. Stara 
się o to zresztą i p. Min. Skarbu, po- 
nieważ wniósł do Sejmu projekt po- 
datku [od węgla, wynoszący 20 proca 
ceny węgla na rzecz Państwa I 10 proc 
na rzecz komun. 

Z przytoczonych wyżej powodów 
niedobór Min. Kolei wzrośnie, a jax o- 
sob ete informacje moje sięgają, nie- 
dobór już w pierwszym kwartale b. r. 
wyniósł 


okcło 20 miljardów marck. 


(d. c. n.) 
essea MITA 


n 


Obchód 3 Maja w. Białymstoku, 


(Olbrzymia manifestacja narodowo-robotnicza na kresach). 
(Od uiasnego koresp.) 


Dzień piękny, pogoda sprzyja. Na 
ulicach miasta wygląd Świąteczny, balko- 
ny i okna niektórych domów mdekoro= 
wane. 
Q godz. 9 rano już pierwszy z mu- 
zyką i sztandarem zjawia się Związek 
majstrów przemysłu włókienn czego „Siła“ 
przed lokalem Związku „Praca“ iN. P.R. 
Do niego wkrótce przyłączają się Związek 
„Praca" ze sztandarem, młodzież NPR ze 
sziandarami i transpzrentami. 

Po uformowaniu się pochodu ruszo- 
no z muzyką na spotkanie drugich Związ- 
ków do lokalu przy ulicy Lipowej nr. 19. 
Na czele pochodu niesiono sztaadar NPR, 
sztandary Zw. „Praca“ i „Siły”, 

Po drodze do pochodu przyłączyły 
się Związki Kolejowy, Rolny, Metalowy, 
Budowiany, D:zewoy i Pokrawnych Zi- 
aodów raz Polssi Związek Dozorców 
Domowych. £ 

Przed lokalem Pol. Związków Zawo- 


dowych uszykowano sią ostatecznie i stąd 
w: wzorowym porządku pochód ruszył z 
powrotem Aa ulicę Kilińskiego i uszyko- 
wał się du wysłuchania mszy polowsj. 

Ogółem w pochodzie wzięło udział 
kilkanaście tysięcy osób, kilka Sztanda- 
rów, pięć orkiestr i chóry robotnicze, 

Po wysłuchaniu mszy i oddanin ho- 
norów armji z okrzykiem „Niech żyje 
armja polska, pochód nasz odłączo- 
ny od reszty pochodu ogólnonarodowego, 
przy dźwiękach marsza, ruszył ultcą Ki- 
hńsciego, Mickiewicza do lasku na plac 
3-g0 maja, 

Ta na przyszykowanej trybunie 
pieręszy zabrał głos poseł Stan, Hellich, 
omawiające znaczenie Konstytucji 3 mają, 
zazusczając jakie walki musi prowadzić 
nasz klub NPR z prawicowemi.strounic- 
twamł, «tóre nie przebierają w środkach, 
byleby wyrwać z rąk robotniczych zdo- 
byte prawa. 
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IGNACY RADLICKI. 


dan obecny wychodźtwa pol- 
skiego na Zachodzie Niemiec. 
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Wspomniałem o dwujęsycznych, 
Oprócz wielkopolan, podających 
wyraśnie za Polaków i katolinów, 
Fędrowali równiek na Zachód Kaszubi 
Uabom poczuciu polakierm, oraz ma- 
 UPzy-protestancl. Ci ostatni azczegól- 
"© stali stę w wielkiej mierze psatwą 
Pmanizącji. Liczba ta w ostatnim 
eh sSięctoieciu stale wzrastała tak, że 
akg nio według obliczeń konsulatu pol- 
i 99 w Essen wynosi w przybliłeniu 
4. „Licsba ta odpowiadałaby prawdzie. 
W AżYWEzy, łe Zjedn. Zew. Poiskie po- 
ę pda G0 tys. członków, a przeciętnie 
ag da 3 osób na rodzinę—mielibyśmy 
wiej? * Do tego należy doliczyć, ża 
ki procent Polaków porzucił ciężką 
H c$ zawodowąjaką azcsególnie eat 
PMictwo, przenosaąa sią do lżajszych 
a bads zakładająć własne przedsię- 
Siwe, bądź sajmując alẹ krawiaot- 
nę e ezowctwem itd. Tych ostatnich, 
naleśących do ZZP., należałoby li- 
bre na ¿5—33 tys. rodzin, co wynoali- 
zyj 1BQ tys. głów. Wed 
zed razpisanego w sprawie po- 
M do kraju, zgłosiło alg 88 tys. os6h. 
Raja g tego kwestjonariusza najlicz- 
Kua a Grupa te górnicy—10,638 osoby, 
MLlnirSw zalosilo się 0,381, pragnęcych 
r Kane: rolę 7,978, esata as6b — to 
ase > 
Werertatów ; Pat y. na kolgje, do 


Praca, kiórą wykanywa robotnik 


lug kweatjo- 


polski jest najcięższa. Konsul Barci- 
azewski z Essen zapewniał mnie, ża 
gdybym się analazł w nalqłębszym gan- 
ku kopalai lub przy spławia żelaza w 
rozpalonych piacach, e krzyknął pracu- 
jącym: „Szczęść Boże*, to odpowledź 
prawie jednogłośnie zabrzmiałaby: „Panie 
Boże zapłać!'. To najlepiej charaktery- 
zuje, jaką pracę robotnik polakt wyko- 
nywuje. 

Stąd też zupełnie słusznie wycią- 
galą nasi politycy nałwychodźtwie wnio- 
sek, że „gros“ ail robotniczych, nawat 
gdyby optował aa Polską, nie potrze- 
buie się obawiać prsymusowzgo usu- 
nięcia ich x pracy, gdyż byloby to dla 
przemysłu niemieckiego niemożliwe, a 
raptowna usunięcie nawet katastrofalna. 

Strona materjalua nassego wychodź- 
twa jest zadawalniającą. W październiku 
193! roku zarobki górzika wynosiły prse- 
ciętnie -7 mk, (60 len. ua godziaę t.j. 
około 65 mk, dziennie. Zarobki (e nia są 
zbyt wysokłe do potrzeb, gdyby ais ta 
okoliczność, ża robotnik westfniska - nad- 
reRski mieszk najczęściej w domach fa- 
brycznych nie koszarowych, iecz systamu 
wiil, najczęściej z ogródkiem — za które 
czynsz placi niski, Mieszkanie jest przy- 
awolcie umeblowane. Posa tam jest abes- 
pieczony od charób, nieszczęśliwych wy- 
paóków, inwalidztwa, starości. Więkerość 
robotników caiy swój majętek posiada w 
sprzętach domowych i 3 do 3 tysięcy mk. 
gotówki. Niejednokrotnie spotyka się ils- 
dzi zamożnych, którzy pezerzuęłi się do 
handlu lub prsemysłu. Nie brak i takich 
przedsiębiorców, którzy obzacają zetkomi 
tystęoy marek uiamieczich, Z za 
teich wialn jaż powróciię da Peteki. We- 
dług spìsu największa ilość de powiofn 
do kraja zgłasiia się a mivjscowości Rer- 
liagtawzen, Wanną, aafywaas powsikch- 


nie przez Polaków Kościuszkowem, Cas- 
iropp, Hamborn, R ttrop i inue. W tych 
fo środowiskach najzilniejszem tętaem biją 
uczaącia polskie. Praca ośw.atowo-kultu- 
ralna sospoczęła się praad trzydziestu kil- 
ka laty, Pierwsze polskie towarzystwa 
były” cuarakteru religijnego, mające za» 
spokoić tę stronę potrzeb ludności. 

Pierwsze towarzystwo założone zo- 
stało w Dortmund, dalej Gelsenkirchen 
w 1883 roku pod nazwą św. Barbary, w 
nagtępnym roku 1834 powstają towarzy- 
stwa $w. Jozefa w Wettenscheid, 

A oprócz towarzystw i bractw ko- 
ścielaych, których zadaniem było zaapo- 
kajauie potrzeb religijnych luduości pole 
skiej, a więc acządzanie t. zw. mszy pol. 
skich, powstaje szereg tow. oświatowych, 
śpiewackich, gimnastycznych „Sokół” i łn. 

Stroną gospodarczą polskiego wy- 
chodźłwa zajmuje się Zjednoczenie Zewo- 
dowe Polskie. Przed powstaniem tej or- 
ganizacji, Polacy należeli bądź do zwłąz- 
ków zawadowych socjalistycznych - (Bar- 
garbeiteryerband) albo do niemieckich 
zwłązków zawodowych chrześciańskici. 
Oba ta związki wydawały nawet dla swych 
polskich cełoaków gazety i ustawy po 
polsku, oba też jędoakowo odnosiły się 
wtogo do polskości. 

Do ostatecznego wystąpienia Pola- 
ków ze związków chrześciańszich w 1808 
foku przyczynił się zatarg z okazji żąda- 
ała, aby aowe przepisy policyjno-gdszi- 
cre były ogłoszone w języku polskim, na 
co zwiątki chracścjańskie zgodzić się nie 
cictaty. 

Ta sytuacja amusiła działaczy pol- 
skiee do założenia w 1903 roku odrębnej 
sz punicacj, Zjednoczenie Zawodowa Pol- 

©, kenkurpjąc $ orgasiraciami niemiec- 
kiemif, która zuącznie więkcze korzyści 
materjaiae zopowstały początkowo tbs" | 


tnikom, wkrótce rozwinąło się jednak w 
potężną organizację. Swą działainością po- 
budziło do silniejszego działania otgani- 
gacje podobse na Górnym Sląsku, w Poa- 
zuańskiem i na Pomorzu—skupiając je pod 
awolin sztandarem. Dziś Z. Z. P. zdobyło 
sobie calkowite zanfanie szerokich mas 
robotniczych, a szacunek wśród niemiec- 
kich organizącyj, £ którzmi wspólnie wy- 
stępuje w obranie praw robotniczych w 
Wesilalji i Nadreocji. 

W roku 1917 jako wyrsz poglądów 
politycznych wyciodźtwa polskiego par 
wstaje Narodowe Stronnictwo Robctol- 
ków, które równieź działalność swą prze- 
niosło do kraju, t tu, łącząc się z Naro- 
dowym Związkiem Robotniczym w“ Kon- 
gresówce i Małopolsce=— stwoczyło Partję 
Robotniczą Przyszłości—=Narodową Partję 
Robotpiczą. 

W całej tek niezliczonej ł wizlostron- 
nej działalności złotemi literami zapisane 
zostalo nazwisko Janua Brejskiego, obecne- 
go wojewody pomorskiego, który, przez 
szereg lat przebywając w Westfalji, jako 
redaktar „Wiarnsa Polskiego", był głów- 
nym doradcą i twórcą wielu towarzystw 
i ortganizacyj,—oraz Franciszka Mańkow- 
skiego, obscnegu prezesa Zjedn. Zawod. 
Polskiego, niczmordawanego pracownika 
sa niwie robotniczej. 

W obecuej chwili stan ozganizacji 
wychcdźtwa polskiege przedstawia się w 
sposób następujący: > 

Na creio wszystkich organisacyj pole 
skich stoi Kamitet Wykonawczy £ panem 
Stanisiawem Kuncą, redaktorem „Wiarasa”, 
jako przewodniceącym i M. Miuczyńskim, 
sekretzrzem. 


rw Pw niia 


4 


— a Poe mi m 


Następnie zabrał głos kol. Szadkowe 
ski, nawołując matki-Polki do wychowy” 
wania dzieci w duchu polskim, dla dobra 
sprawy robotniczej. Kol. Szadkowski za- 
kończył swoje przemówienie okrzykiem 
„Niech kyja sprawa robotniczal* 

Trzeci s kolsi zabrał jeszcze głos 
prezes NPR kol, Leśny, który zakańczył 
gwoje przemówieuie okrzykiem ma część 
Naczelnika Państwa, Armji Polskiej, Klu- 
bu Poselskiego NPR, posła Heliicha i Zw. 
N. P. R. 

Po odśpiewaniu „Roty“ tłum kilkue 
tysięczny ruszył z powrotem do miaala, 
gdzie przed lokalem NPR został rozwią- 
zany. 


Liczny bardzo udzia? w uroczystości 
wskazuje, 'akiemi drogn'ni idsia ku swe- 
mi wyzwoleniu roboinik białostocki i kor 
niu on ufa, W dniu 3 maja zobolaik bia- 
łostochi dał dowód swojej świadomości 
narodowej, organizacyjnej i robotniczej. 


Dzień 1-go meia wypadł ta zupełnie 
blado. Całe miasto w dala tym tylo èy- 
ciem normalnem. Podobno według obli- 
czeń wai.jo udział w pochodzie Bocjali- 
stycznym zaledwie 600 osób. 

| ma 


Wiec w sprawie Kasy Chorych 
w fabryce Pozuańskiego, 
(Chadecy dążą do rozbicia Kasy,l) 


W dniu 5 b. ra. o godz. 6 pa poł. 
odbył się wiec robotuików fabryki Po- 
zudaskiego w sprawie Kusy Chorych. 
wiec zayaił delegat lubryczny kol. Ber- 
naciak, przewodniczył kol. Nowicki. 
Pierwszy przemawiał prz dstawi- 
ciel Polsk. Zw, Zaw. „Praca“ kol. Dur- 
ko, który wyjaśnił robotnikom potrzebę 
walki o sprawiedliwe ubezpieczenia sp0e 
łcozne zaznaczając jednocześnic, że po- 
czątkiem tych ubezpieczeń jest otwarta 
obecnie Kana Chorych, której żaden wia- 
domy robotnik Mnie powinien «walczać. 
Kol. Durko Enadmienił jednocześnie, że 
pod tym wzglądem stanowisko Polsk. 
Zw. Zaw. i 4w. Klasowych jest jadna= 
kowe, nieznane jest tylko stanowisko 
4w. Uhadeckich ca du Kasy Chorych. 
Obecny na sali przedstawiciel Zw. 
Chadockich dr. Urbański, zabruwszy głos, 
począł w demagogiczny sposób dowodzić, 
ze robotnicy.wielkich fabryk winni: sta- 
rać sią O to, by ich wytączono z pod 
przymusu ubezpieczenia, gdyż niby o- 
trzymywali to wszystko, co duje Kash 
Chorych. W końcu swego przentówienia 
przedstawił zebranym rezolucję, w któ- 
rej między innemi zwraca się do po- 
słów robotniczych w Sejmie (Gdyków 
chyba), by ci wnieśli nowelę do Ustuwy 
o Kasach Chorych, na mocy której wy- 
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MAURICE RENARD. 


Dziwy dr. Lerna. 


Było to mięsiąc temu. 

Prawdopodobnie wyczerpuł się zapas 
benzyny i oliwy. Mimoto nie pozwoli- 
łom Ludwikowi zajrzeć do garażu. 

Mamy spokój — ale Klotz ciągle tu 
jest z nami. < 
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Pewnego. dnia wpadi Ludwik do 
pokoju,-wolając na głos: 

— Proszę pana, prosze panal Niech 
pan przyjdzie zobaczyć automobil. 

Poszedłem za nim. 

Na schodach’ usprawiedliwiał się 
'adwik, że ośmielił się sam otworzyć 
varąż, ale od pewnego czasu zauważył 
„e dobywa sią stamtąd okropuy smród. 

Rzeczywiście już w podwórzu czuć 
pyło nie do wytrzymania. 

Weszliśmy do środka. 

Wóż wyglądał tak dziwnie, 
Dogicin go wprost poznać, | 

Jazby był zrobiony z wosku, który 
zaczął topnieć, osiadł na sflakowacia- 
łych kołach, oały skurczony, zmięty, ni- 
hy kupa zgniecionego kauczuku, 

Patrzyłem ma podejrzane plamy, 

„które wygryzły aluminium | na dziury 
wyzżarte w żelazie. Stal stała się poro- 
wata i kurczliwa, ą miedź zmiękła tak, 
Jak stary grzyb. 

Cały kosz okryty był plamami ko- 

Joru ziclonkowatego, który nie był ani 
rdzą ani grynszpaRem. Na ziemi rozlana 
była ciacz syropowata i śmierdząca. 
bziwne reakcre chemiezne gotowały się 
i aekaly w drżeeł=hańkach nu powierz- 
tzn, 4 w grodsu cos się ciągie kotio- 
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łączonoby wielkie fabryki z pod przy- 
musu ubezpieczenia. 

Kol. Durko'”zbił wszystkie wiecowe 
argumenty chadeckiego mówoy i wyja- 
śnił, do czego zmierza niewinna na po- 
zór rezolucja p. doktora Urbańskiego, 
orąz zwrócił się do obecnego na sali ko- 
misarza Kasy Chorych, by ten zażądał 
od mówcy chudeckiego wskazania na- 
zwisk tych ufzędników, którzy sobie w 
Kasie Chorych nabijają kieszenie, jak to 
w swem przemówieniu wyraził się pan 
Urbański, lub, w przeciwnym razie, by 
go pociągnął do odpowiedzialności są- 
dowej za operowanie oszczerstwami na 
publicznem zebraniu. 

Po przemówienin swem kol. Durko 
odozytał następującą kontrrezolucję: 

„Zebrani na ogólaem zebraniu ro- 
botnicy fabryki Poznańskiego jednogło- 
śnie uchwalają, że bezwzględnie stoją 
przy Kasie Chorych i nigdy nie zgodzą 
się na to, by czynić w niej jakickol- 
wiek wyłomy, gdyż zdają sobie sprawę, 
że jest to podstępne dążenie zauszników 
kapitału do ubalenia Ustawy o Kasach 
Chorych“. 

Kezolnoję tę zebrani przyjęli ol- 
brzynią większością głosów, odrzucając 
tem samem rezolucję zgłoszoną przez 
Chadeków. d 

Mówca chadecki zapra} głos po raz 
drugi, lecs vebraui nie pozwolili mu 
mówić, gdyż po wywodach kol. Durki 
zrozumieli do czego zmierza p. NE 

A. D. 
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Wa wczorajszym numerze „Głosu* 
p. Sachsa* naczelny publicysta tego or- 
ganu, wylewając codzienną niemal swą 
porcję żółci z powodu „fatalnej polityki“ 
p. Skirmunta i rzekomego poddania się 
Polski „pod rozkazy Paryża“, — odważła 
się wkońcu na bardzo conne wygnania. 
Amtuconista p. Skirmunta jest -przeciw= 
niim „nons”nsownego (!) pewnika t. zw. 
jedynej "polityki zagranicznej“, Wszak 
we Francji — „argumentuje* p. Ołta- 
szewski — oprócz” pp. boincarógo był i 
Caillaux, we Wioszech — oprócz Orlan- 
da p. Giolitti. 

Szkoda tylko, że p. Ołtaszawski nie 
dodał, iż p. Cnillaux był ścigany przez 
sądy francuskie za zdradą kraju podczas 
wojny, i swoje nie bezinteresowne kon- 
szuchty z Niemcami opłacił “bardzo 
drogo. 

Wyznania publicysty „Głonu* ipo- 
woływanie sią na tak  „zasłużonych* 
mężów, jak p. Caillaux nie są dla nas 
rewelacją. Niejednokrotnie wskazywa- 
liśmy, w jakiej to prasie gnieżdżą się 
tendecje eaillautyzmn i germanofilstwa. 
Wiemy coś o tem jeszcze od czasów — 
„Godziny Polski“... 


wało i bulgotało. Nagle chlapnęło cos, 
jakby kto rzucił kawał ciasbe w niiękkie 
łoto. Wóz zapadł sią. Nieopiseny za- 
duch odrzucił} mnie,w tył. 

zaledwie, że zdążyłem zauważyć na 
dnie kotłowiska kłęby białych robaków, 
jak na trupia, 

— Oo za kiepski wyrób! — zawy- 
rokowa! niechanik, 

Klots umarłl Automobil umarł! — 
umarł wraz ze swoim wynalazcą, który 
cheiat sid „unieśmiertelnić. Dać komuś 
życie -= tem samem dać komuś śniferó— 
nieodłączne Życia następstwo! Zorganizo- 
wa: ciułonieorganiczne--l0—doprowadzić 
ję doszybszego, czy późniejszego rozkładu. 

A Ale automobil nie zginął z braku 
oliwy. Rezerwoary były na pół pełne. 
A więc to duszu — dnsza ludzka po- 
zbawiła go życia. 

Datem rozksz wyrzucenia tej kupy 
gnoju. 

Kloaka będzie grobem Klotza: Umarł! 
Jestem wolny! Umarł bezpowrotnie! Nie 
będzie mnie już zamęczał!! 

Ha! ha! hal Otto — stary Otto: 
Umarłee!  Wstrętne bydlę! 

Powinienem był być 
Ale nim nie byłem. 

Weale nie z powodu Emmy. [o.pe- 
wne, że mi zrobiła „przykrość*, Ale to 
minie! A z chwilą, gdy uznamy, ,ż6 się 
pocieszymiy po nieszczęściu, ból juź mi- 
nał w połowie. 

Największem „majam  strapieniem 
były wspomnienia:  Obłąkanie, Nelly. 
Operacya. Minotaur, Jupiter. — Jaki tyle 
innyeh — okropnych. 

Obawiam się Arenic, które na mnie 
patrzą i zamykam oczy przed. dziurką od 

lucze... Stąd. mój niepokój. 

Jeśli to wszystko jęszcze nie mi- 
ngilo? 


szeężęśliwy. 


12 maja ivf2 oru. 


Korespondent „Pracy“ pisze z Zelo- 
wa: Z powodu szalejącej drożyzny arty- 
kułów pierwszej potrzeby robotnicy w 
Zelowie znaleźli się w bardzo tycz- 
nem położenia. Wabec tego związki ro- 
hotnicze musiały wysłać do związku fa- 
brykantów Żądania o podwyżkę płacy. 
Związek „Praca* wystawił żądania pod- 
wyżki o 100 proo., klasowy związek Za- 
żądał tylko 80 proc, a do tego przed- 
stawiciel związku klasowego tow. Frej 
uprzedził ponfnie fabrykantów, że żądać 
będą tylko 60 proo. podwyżki. 

Pierwsza Emfelenoja odbyła się .d, 
29 kwietnia r. b., nie doprowadzając do 
żadnego rezultatu. W dniu I maja fa- 
brykanci na konferencję wcale nie przy- 
szli (zaznaczyć muszę, żo była to robota 
zw. klasowego); wobec tego zw. „Praca* 
zwołał ogólne zebranie dnia 2 maja, na 
które przybyli również i delegaci zw. 
klasowego. Po dłuższej dyskusji zadecy- 
dowano rozpocząć strajk; zw. klasowy 
również głosował za strajkiem. To też. 
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Bohaterski generał. 


W tych dniach  zuarł w Wilnie w 
72-glm roku Życia generał Edward de 
Bondy, wskutek ram, otrzymanych jeszcze 
w ioku 1920 w walce z Litwinami. 

W lipcu 1920 roku prdczas olensy- 
wy bolszewiczo-litewskiej generał de Bone 
dy znajdował się w swym majątku Me- 
stełkowiczech i tam 


bronił się sam jeden prze” 

cin bzndzio żałdaxzów kitew- 
skich, 

która obiegła dwór i chciała na jaką bądź 


aeng generała dostać w swe ręce. S. p. de 
Bondy zarzucony zoatał w mieszkania 


granatami ręcznezal; 


które jednak nie wybuchały. Korzystając 
z tego, 70-letni starzec odrzucał je przez 
okno | granaty pęksły wśród samych na- 
pastników, 

W końca jednak 


dwa pociski ręxsły u nóg 
sędziwego siarocz; 
który brccząc z 


29 r=n; 


ukrył się w jakimś schowanku, W tej sa- 
mej niemal chwili nadeszła  poluoo pol- 
ska. Rannego generała przewieziono do 
Wilna, gdzie przez Kiika miesięcy walczył 
ze Śmiercią, a potem, pomimo pozornego 


LIAA OZZIE 


Jeśli śmierć  KTotza uie 
jeszcze księgi mych dziwnych przygód? 

Zresztą on, mi jnż dziś całkiem obo- 
atny, bo choćby przyszedł w 
erna — albo automobilu we 
wiem, że to sen tylko,.. 

Boję się tylko tych trzech pomoc- 
ników. 

Gdzie są? Co robią? 

Oto moje obawy... 


zumknęła 


Znają tajemnicę cyrcejskiej operacyi 

i mogą sią posługiwać wedle swojej wo- 

ii swej korzyści, kupcząc - duszami... 

Mimo niepowodzenia. Lerne-Klelz zna- 

lazł wielu takich, którzy byli gotowi na 
zamianę ciał... 

Trzej Niemey z pewnością pomna- 
rzają liczbę tych, którzy dia zdobycia 
pieniędzy, zdrowiu, czy piękności wcho- 
dzą w cudze ciało. 

Kto wie, ozy nio spotykam na ulicy 
takich ludzi, którzy nie są sobą... 

Niczego już nie jestem pewien. 

"Twarze zdają mi się maskami. 

Możó to mania prześladowcza, 
patrząc na ludzi dostrzegam, że wielu z 
nich ma wyraz twarzy nie swój własny. 

S4 taby, którzy zwykle pełni cnót i 
zasłyg, odkrywają nagle PE 
namiśtności, odrażające jak ` zbrodnia.. 
Czyżby oni mieli dzić jeszcze swoją, du- 
Sz Ż wczoraj? 

Częsp w oczach człowieka, z któ- 
rym rozmawłałem zalśni jakiś błyskat 
ohcy + myśl! nie jęgo.. On sam ją zni- 

| szczy ij sam zdziwi się, skąd u niego 
mogła'powstąć.. Znam ludzi, których 
zdanię zmiania się z dnia na dzień. Czy 

"Ło logiczne”. 

++ U, Wie, „każdy Z. Nas qdczuwa 

, nierwz te odruchy, wyslowe. łożuu jest 

dla uue- ciemny | pełen, tajeninię. 
I Biali Ayyu, w kluryu-się obecnie 


Pary, at ty sprawy not 


 chqęc pokazać, że i bez strajku pouw 


m ZZ 


| 
4 maja zastrajkował zw. „Praca“ i sek | 
cja snowaczy, natomiasl związek Klas 
wy,.pomimo uchwały na zebraniu ogil 
nem, do strajku uie przystąpił i straft 
złamał. o 
„Klasowcy* zażądali od zw. faum 
kantów konferencji na 6 maje, kIóraBh 
odbyła; zw. „Praca“ na kouferencją 
legatów nie wysłał. Związek kiasan 


kę uzyska, zaczął się płaszczyć. p 
fabrykantami, w Końcu zaś zrezy gnomi 
z 80 proc. na 30 proc. Falrykanci BB 
odmówili, a wówczas delegat „klasowy 

zdjął nisko kapelusz i odezwał się: wi 
nowie, chociaż cokolwiek dołóżoie*. TAKIE 
żebranina tow. Freja wywołała ohuid 
nie nawet wśród „towarzyszów”*, a ŚMIEJE 
i drwiny fabrykantów. 
Jak wobec wyżej wspomnianiej 
taktów wyglądają prowodyrzy zw. aS] 
sowego*, którzy głoszą, że są obrońćh | : 
prołetarjatu?ł E 
Członek zw. „Pracaidi 


wyzdrowienia, wciąż jeszcze niedomsg" 
W początkach kwietnia, bieżącego © 
rany aię odnowiły przyłączyła się 67%) 
grena i starzec 


życie zakończył, 


[la marginesie chwili. 


Pod znasiem „umiasło” 
wiania”. 2 
Nasi „ojcowie* miasta, nie mogł 
wykazać się jakąkolwiek działsinością | 
«a podnoszeniem obie poborów, but 


gowemi wyjazdami do tóżnych  mnilej 
więcej ciecawych miast oczywiście zanti Czyli, 
powiedniemi* djetami, dobrze opłęcapeć Big y 
zjazdaini, wreszcie działalnością pat jie Mag: 
PPS=u, wpadli na geujalny pomysł od sta 
niania rzeczy już dawno istniejących ki w 
np. statua robotnika w parku Śtaśt 
Xa odsłonięcia grobowca prezydencki? omg 
jedrmkże nie było! przyp. zecera), Otw_ p, 
tania oddawna jstnicjących instytucyj, bić | Wai 
bursa frzy ul. Milsza, szpital dla grup se 
cznych w Obojnach ete, etc, wj” 

Tym sposobem *daje się „Swop 
prasie sposobność do reklam owaniho raj t 
przytem jest okńzja do sutego „poczęśt 9 Bkap] 


pal 


ku“ z Kasy Miejskiej swych bliskich a 


bliższych. Wiadomo przecież, że aP 


i czapkę ludz się zniewala". ef 
Ludzie świadomi twierdzą, że wpb” A 
kim cissicssgurja „odsłosięć 1 otwarć” MIE Pono 
zakończy, natomiast rozpocznie się 59 FElów 
A z pa 
| EEC ENIE TO ARRAY z kars 
znajduję wymaga piclągnacyi. Zy tus i 
cza, Że nudszozerhiły go przejsee raj ı 
Fonval.* „jj Bław 
ośtaci Oto -dlnczego przyjechawszy do } A Mag! 
śnię — | ryża postanowiłem wspomnienia W wni 
spisać, aby ich nie zupomnieć! Nism zk 
bym miał unbicvę' napisania KAH yjn 
Broń Boże! Ale spodziewałem sie, ai Eżyn 
gdy znajdą się na papierze, wyjdą a: | Wiel 
samem z mej płowy. Mysłałem, ŻE 17 | rze 
starczy opisać, żeby je na zawsze 4 s 
nać. g *a 
i Ale pomyliłem się. Przeciwnie! 4 wy 4 
miarę, jak je opisywałem, 'stdwaty gł Wys 
dla mnie “bardziej realne! — I samga twi 
wiem jaka siła zmuszała mnie czo  Jużę 
kroć do użyciu tego lub owego wy% Wyy 
wbrew mej woli, zb 
Minąłem się z celem. H ZAK 
Trzeba mł będzie zapomnieć, SH Ols 
niezdrowych. Trzeba będzie wiele S Bpro 
czy zniszczyć, Być może, że w oko „| wic: 
Fonval urodziło się kilka zbyt inteligog stra 
nych cieląt. <Knpić Ją. "Europe, Aa ren 
ale | i zabić je... Sprzedać Fonval i WSA 6 ac 
kie meble. Żyć dla siebie! % SWĄ rod 


śmieszną, czy głnpią — co mnie obć 


dzi, Ale swoją własną, niezależną, JP Raq 
doradców! Wolną! O Boże! wolni | Na 
wspomnień. p 


Te okropności męczą mój móż5 
raz ostatni! Przysięgam! 


„Piszę, aby je potępić ostateczuikwj Które 

A ty zdradliwy rękopisie, 4d Mo” 

chciałbys dalej żyć życiem istot, Ea Utas 
ja odmawiam prawa do życia -> St | diwy 

ca! *Do pieca! Do pieca doksorzć "e A Tica 
Do pieca! W ogień. r 
4 T Biy 

* KONIEC. DOIA 

„ce p 

C] g. wię: 

1 dia 


_Nr 128 
„imiastowień*. Ponieważ jednakże umia- 
dlowienie tramwajów ze względu na słab- 
Me glowy do Interesów ojców miasta, niż 
dącjónarjustów tramwajów, jakcć wię nie 
f paale, będą umiastowione zupelnię nowe 
| aróżo potrzebne dla działaczy miejskich 
(astytucje, a mianowicie: „Lonvie* i „Tea- 
talna“. Gdyby jednakże właściciele tych 
instytucyj protestowali przeciwko nmiaślo- 
więniu, będzie przeprowadzony wniosek 
f wywłsszczenie do władz wyższych. Ja- 
Mto Mmoiyw podana będzie statystyka ra- 


| memiyiiwyn 


4 
~ 
-> 


W czwartek dnia 11 maja, o 
godzinie 5-oj po południu, odbyła 
Mẹ konterencja przedstawicieli Zw. 
«awodowych z  przedstawicielami 
Przemysłowców w obecności Inspek- 
tora Pracy p. Wojtkiewicza. 

Na wstępie % przedstawiciele 
Przemysłowców zwrócili się. do 
Przedstawicieli Związków robotni- 
0zych, by ci zgodzili się całkowicie 
DA podyktowane warunki przez Zw. 
j Przemysłowców. W odpowiedzi na 
o przedstawiciele Związków robot- 
hiczych oświadczyli, że warunki te 


26 swej strony, by przemysłowcy 
Propozycję zmienili na korzyść ro- 
botników. 

I Kałużyński w imieniu swego 
Związku złożył oświadczenie, że 
Może gię zgodzić na podwyżkę 25 
Proc. Przedstawiciele Zw. „Prača“ 
Qówiadczyji, że mają uchwałę ze- 
brania delegatów, 1 że z poprzed- 
Dich żądań mogą opuścić 15 proc. 
Czyli, że żądanie ostateczne wyraża 
Blę w 85 procentach, czego się do- 
magają od przemysłowców. Przed- 
Btawiciel chadeków zażądał 80 proc, 


U i z 7 id 
Waikasz drożyzna a Łódź, 

_ Magistrat łódzki otrzymał wcezo- 
Taj telełoniczne zaproszenie ministra 


e tkarbu Michalskiego, na konferencję 
pif Jaka się -odbędzie w Warszawie W 


„Ministerstwie skarbu dzisiaj w spra- 


uk Wio walki z drożyzną. Na konfe- 

rój Tenoji tej opracowany będzie w 

; SOB FBłównych zarysach program walki 

2 * Danoszącem się coraz więcej pas- 
3 <rstwem i spekulacją. 

Tar W tej spławie odbyły się wczo- 


Taj narady w Magistracie z przed- 
Stawicjelami wydziału handlowego 


lagistratu, celem opracowania 
Wniosków w sprawach  aprowiza- 
yjnych, Ustalono, że główną przy- 


Czyną drożyzny w kraju jest wywóz 
Wielkiej ilości Żywności z kraju 
Przez różnych aferzystów i speku- 
iantów, wyzyskujących zezwolenia na 
Wywóz żywności z głównego urzędu 
"ywozu i przywozu przy minister- 
twie przemysłu i handlu. Doszło 
už do tegoże gdy przed 4 miesiącami 
Wywieziono z kraju większe ilości 
z00żą cbecnie z powodu braku jego 
Olską zmuszona jest zboże i mąkę 
sprowadzać z zagranicy. Przedsta- 
Wicie] Łodzi złoży w imieniu Magi- 
Stratu m. Łodzi wniosek na konfe- 
rencji o zupełny zakaz wywozu 
rodków spożywczych zagranicę. 


Kącikiem. 
O czystość w sklepach. 


któr Pieniądz, ten pieniądz nad zdobyciem 
1a go ludzkość poct eig, do którego wzdycha 
nla USA IU goni, przynosi nietylko zadowole- 
Ustawia 1} Wiele, wielo hurdzo złego: wędrując 
atwy ludeiog TAE do rak przez wszystkie war- 
ARAA NE: od gury do dołu, rosnosi 
` E a hra. rozlicznych a niebezpiecznych 
Ludzie światii, świadomi i 
at; | n aomi niebezpieczeń- 
roic Przostrzegują Ssišlo znaady AOR ipo 
206 propa eig 4 plenigdzim myłą starannie rę- 
R zynajniuiej przed Jodzeniem; natomiast 
id s208ć lokcewaty sobie wszełką ostrożność 
alogo często pada ofiarą Karacy 


34 nie do przyjęcia Tzaproponowali | 


ARE Z E R O EZ "| Z ZE R AKA 


PRACA” — 12 maja 1922 r. h, 


chunków, płaconych przez działaczy miej- 
skich w tych instytucjach oraz czasu pos 
święcanego przez tychże dla dobra tych 
instytucyj. Dobroczynny wpływ, jaki wy- 
wrze na działaczy 'miejskich ta okalicz- 
ność, że w umiastowionych „Teatralnej“ 
lub „houve“ czuć się będą, jak u siebie 
w domu, tem samem zaś sprawniej tam 
będą mogli pracować, — niewątpliwie przy- 
czyni się do tego, że czynniki miarodajne 
wydadzą o wniosku opinję jaknaejprzy- 
chylniejszą. 4 


ouye włókionicym zalatwiona 


Przedstawiciele przemysłowców 
„oświadczyli, że na żadne dalsze 
ustępstwa nie pójdą, — 21 procent 
zaproponowane w obecności p. Mi- 
nistra bezwzględnie podtrzymują, 
jednocześnie domagają się, by przed- 
stawiciele Związków robotniczych 
podpisali umowę na.termin dwuch 
miesięcy. Po dość długich przeko- 
pywaniach się przedstawiciele Zw. 
robotniczych oświadczyli, że obecnie 
nie widzą innego wyjścia z tej sy- 
tuacji jak tylko przyjąć podwyżkę 
proponowaną przez przemysłowców, 
z tem jednak zastrzeżeniem, że u- 
mowy terminowej nie podpiszą, na 
co przedstawiciele przemysłowców 
się zgodzili z tem jednak, że muszą 
się co do tego naradzić z Zarządem 
swego Związku. Na tem obrady 
zakończono. 
Podwyżka obowiązują od dnia 
8-go maja 1922 roku i w akordzie 
liczy się do jednostki, tysiąca wąt- 


ków, lub też metrów i arszynów,” 


do płacy obecnej już po zregulowa- 
niu otrzymywanej. 
Arkan. 


naeem mna 


i 
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Najbardziej pod tym wzglądeni grzeszy 
personel w sklojacb z produktumi Bpożywoze- 
mi. Nwimał.we wszystkich sklepach łódzkich 
Jedne i to samo osoby wydają produkty I temiż 
rękami przyjmuj; pieniądze bez zachowania 
jakichkolwiek względów hygienicznych. Nie.» 
jednokrotnie można obserwować, jak plonlądze 
liczone są Wprost na pleczywie lub na wędll- 
nach. Jożoeli jeszczo uwzględnić tu okoliczność 
że do bułek czy chleba — kiżre przeoieł na- 
stępnie konsumowane są beż jakiegokolwiek 
odkażania — kupujący mają wolny bezpośredni 
dostep i cząsto „grzoblą* w tych artykułach 
jak w utęgaikach, I to jeszczo, žo — podczas 
zamlatania podłóg — produkty te nie są na- 
krywane, tąk jak nio są lutem zabezpieczane 
od dvogtępu much t innych owadów, jeszcze 
niebczpioczniojszych pod względem roznoaze: 
nia zaruzków niż pieniądze, — to będziemy 
mieli zupełny obraz n:ochlujstwa sklepów łóda- 
kluh I niobeczpieczceńatwa, grożącego stąd kro- 
ciom kunsusiuen[ów. 

W włelu dziedzinach żyeła czyni się ja- 
kis postęp, wprowadza się zinlany I ulepszenia 
pod względem bygieny w handlu produktami 
spożywuzemi — stoimy uadal na miejscu. 

A czas już wielki, abyśmy i pod tym 
względów, uczynili radykalny zwrot ku popra- 
wio. 


x X 


tz oma 


faramuszki. 


URZ. NORA AA KRZAK 


Wiosna przyszła już! 


Hej, na nasze łąki, pola 

Wlosua przyszła juś, 
Uśmiechnęła nam się dola: 
W blasku słońca skrzy słę rola, 
Zbóż zielenią przystrojona 

Roj, zielenią zbóż! 
Przemówiła stara SOBna, 

Ozwał się i bór, 
Z wiatrem plynie wieść radosna, 
Że już do nas przyszła wiosna 
Hen z za rzek | gór dalekich, 

Hen z za rzek i gór! 
Nad polami gdzieś w błękioto 

Spiew skowrunka brzmi; 
Wiosna, wiosna, nowe życie, 
Człowiok ozegoś wzdycha ekrycie 
Lociera lzy ukrudkiem 

l ociera łzy... 

REMEK: EBC 0 107UB[ 


Wiadomości iian. 
Kalendarzyk. 


Dziś Pankracego 


Juiro Serwacegię= 
12 Wschód słońca, 5 m. 08 
z Zachód . 7 m. 59 
Wschód księżyca 8 m. 08 
ZPLUIOKE |7: chód Eye ma TA 


— Zebranie dyskusyjae koła inteligan- 
cji przy NPR-e. W dn. 13 b.m., t.j. w s0- 
botę, o godz. 8 wieczorem w lokalu Re- 
dakcji „Pracy“ (Przejazd 8) odbędzie się 
dyskusyjne zebranie koła inteligencji 
przy NPR. Na porządku dziennym refe- 
rat posła d-ra Fichny na temat: „Co 
Sejm zrobił dla kobiet w Polsce?" 

— Uroczystość- Straży Ogniowej. W dn. 
14 maja r, b., jako w 46 letnią rocznicę 
założenia naszej straży, odbędzie się 
punktualnie o godzinie 19 rano w miej- 
scowej “Katedrze swiętego Stanisława 
Kastki, nabożeństwo, poczem o godzinie 
11 rano nastąpi rozdanie znaków człon- 
kom Straży, za długoletnią, nieposzlako- 
waną służbę strażacką Ra placu Ćwiczeń 
ill-go oddziału, Sienkiewicza 54. 

Po nabożeństwie o godz. 1 po poł. 
pochód do IĦ-go oddziału. 

— Nowy odcinek „Pracy“. W jutrzej- 
szym numerze rozpoczyńamy druk nie- 
słychanie eensacyjnej i interesującej no- 
weli Conan Doyle'a, osnutej wokoło przy- 
gód znakomitego Szerloka Holmesa, p.t. 
„Djabla stopa“. 

-— Zajęcia uboczne urzędników. Mini- 
ster Spraw Wewnętrznych wydał nastę- 
pujący okólnik do podległych mu władz: 
Obowiązująca od 1 kwietnia 1922 roku 
ustawa o państwowej służbie cywilnej z 
17 lutego 1922 r. (Dz. U. Rz. P. N. 21 
poz. 164) wkłada na funkcjonarjusżów 
państwowej służby cywilnej obowiązek 
doniesienia swej. władzy siużbowej o 
każdem ubocznem zajęciu, przynoszącem 
jakiekolwiek korzyści materjalne i za- 
niechania tukich zajęć, które władza 
uzna zł niedopuszczalne. Władza winna 
nie zezwolić pa wykonywanie takich za- 
jęś ubocznych, których wykonywanie 
stoi w sprzeczności z obowiązkami służ=_ 
bowemi, przeszkadza w_ścisłem wykony- 
waniu czynności urzędowych lub może 
wywołać uzasadnione podejrzenie o stron- 
niczość lub interesowność. 

— Kursy ratownictwa dia kobiet. Urzą- 
dzone staraniem Polskiego Tow. Czer- 
wonego Krzyża w Łodzi kursy ratow- 
nictwa dla Kobiet rozpoczęły się we wto- 
rek, dnia 9 b. m. przy nader licznym u- 
dziale uczenie w lokalu Narodowej, Or- 
ganiaacji Kobiet, przy ul. Moniuszki 14 
od godz. 7 do 9 wiecz, Całość kursów 
obejmuje 12 wykładów. Osoby, które dla 
braku czasu nie mogą hyć na wszystkich 
wykładach, mogą korzystać z poszcze= 
gólnych lekcyj. 

W piątek, dnia 12 b. m. o godz. 8 
wiecz. dr. Stanisiuwski mówić będzie o 
„chsrobach weęnerycznych*. Odczyt ilu- 
strowany przeztoczami. 

— Wycieczka „Orlęcia*. Zw. Wł. Pol. 
„Orią* Koło |-sza urządza wycieczkę w 
okolice Łagiewnik w niedzielą dù. 14 
maja dla członków i gości. Zbiórka o 
g. 5 rano w klubie NPR. (IKątna 2). Wy- 
marsz o godz. 56m. 30. 

— W sprawie sprzedaży znaczków po- 
cztowych. Wobec tego, iż często zdarza 
się, ża sprzedawcy znaczków pocztowych 
pobierają nadmierną opłatę za nie, urząd 
pocztowy zaznacza, że zakładom handlo- 
wym, sprzedającym znaczki pocztowe, 
nie wolno pobierać żadnych dodatkowych 
opłat za sprzedaż znaczków. Urząd po- 
cztowy wypłaca sprzedawcom prowizję, 
wobec czego znaczki pocztowe powinny 
być sprzedawane po cenie nominalnej. 
O: owiązkowa sprzedaż znaczków poczto- 
wych zaprowadzona jest w zakładach 
handlowych wyrobów tytuniowych (tra- 
fikach). lnne zakłady handlowe sprze- 
dują znaczki po uprzedniem uzyskaniu 
koncesji na wspomnianych wyżej wa- 
runkach, ` 

Główny urząd pocztowy prosi pu- 
bliczność o komunikowanie nazwisk tych 
firm, które sprzedają znaczki po cenie 
wyższej niż nominalna, celem pociągnię- 
cia winnych do odpowiedzialneści karno- 
sądowej. (bip) 

— Samochody magistrackie. Nadeszły , 
już z Wiednia do Łodzi dwa samochody 
ciężarowe, które Magistrat m. Łodzi 
sprowadził dla wydziału handlowego.- 

Jeden taki samochód zastępuje 10 
furmanek (siła 25 koni). . 

-— Wielkie Zebranie Narodowej Organi- 
zacji Kobiet. W niedzielę dn. 14 b. m. o 
godz. 9 rano odbędzie się: uroczyste na- 
bożeństwo na intencję ozłonkiń NOK. w 
kościele św. Józefa, przy ul. Ogrodowej. 
Po nabożeństwie Wielkie Zebranie ko- 
biece w sali Tow. im. „Moniuszki“ Ogro- 
dowa 84, na którem wygłoszona zosta- 
nie pogadanka „Role Kobiety polskiej 
w odbudowie Państwa Polskiego*. 

— (Odczyt w języku angielskim. W nie- 
dzielę, 14 b. m. odbędzie się w Zóltej 
Sali hotelu Manteufel odczyt w języku 
angielskim W. 8. Jesienia na temat „The 
Psychioal Phenomena“ (Zjawiska psy- 
chiczne). Początek o g. 8 po pot, - 


Treść: Objawienia ludzi umierają 
cych. Widzenie na odległość. Przeczucia. 
Przenoszenie myśli na odległość. Sobo- 
wtóry. Domy „nawiedzane przez duchy". 
Spirytyzm i doświadczenia  spirytysty- 
czne. 


— Otwarcie kręgielni Y.M. C. A. Z 
dniem 1 maja została otwarta kręgielnia 
w budynku Y. M. C. A. przy ul. Piotr- 
kowskiej 248. Kręgielnia otwarta od 
godz. 9-cj rano do 10 wieczorem za opła- 
tą mk. 100 za godzinę. Bliższych infor- 
macyj udziela biuro departamentu wy- 
chowania fizycznego Y. M. C. A. (bip) 


Y. M. C. A. w Pabjanicach. Ste- 
raniem kierownika departamentu wycho- 
wania fizycznego Y. M. C. A. na okręg 
łódzki p. Kronenberga został otwarty z 
dnieni 1 maja r. b. oddział powyższego 
departamontu Y.4M.G. A. w Pabjsnicach.* 
— Szkoła kucharek. W Stowarzysze- 
niu sług katolickich (Piotrkowska Ne 108) 
otwartą zostanie w poniedziałek dn. 15 
maja szkoła kucharek, która będzie wy- 
dawała obiady na miejscu i do domów 
o 800 Mk. od godz. 1-ej—š-ej po poł., 
w miedzielę i święta od i-ej do 3-ej po 
południu. f 


+ — Choroby zakaźne. W czasie od 80 
ub. m. do 6 b. m. zmarło w Łodzi na 
gróźlicę 28:osób. Na tyfus plamisty za- 
padło w tym czasie 8, na tyfns brzusz- 
Dy 8. Zgonów tej kategorji chorych nie 
notowano. 


Teatr, MEzyka | sztuką. 


Teatr Miejski, Cegielniana 63. 


Dziś t.j. w piątek Teatr Miejski da- 
je poraz ostatni (wieczorem) arcy wost- 
ą farsę A. Bissona p.t. „Kontroler Wa- 
gonów Sypialnych*. 

4 powodu otwarcia wystawy re- 
trospektywnej przyjeżdżają gdo Łodzi 
premjer Ponikowski, w.-minister OŚWi"- 
ty Topuszański, przedstawiciel Depari. 
Sztuki-Art. Mal. Falat. 

W poniedziałek dn. 15.V powyżci 
goście będą na przedstawieniu w Tez- 
trze Miejskim. Dane będzie dla zrzeszeń 
rob. i intel. „Lata* T. Rittnera, 


Najbliisze koncerty. 


W sobolę, dnia 12 b, m. o godz. £ 
wieczorem w sali Filharigonji wysiąpi z 
własnym recitalem jeden z uajwybituiej- 
szych pianistów spółczesnych, Mikołaj 
Oriow, kićrego raisttzowska pra pozosta” 
wia na diug niezatarte wrażenie i wpro- 
wadza w podziw ału.haczów. 

W poniedziałek, dnia 15 b. m. O go- 
dzinie 8 wieczorem w saii Filharmonii 
odbędzie się ‘wielki koneert z udziałem 
znakomitego pianisty Ezona Petri i świe- 
tnego skrzypka Ave: sandra Mogilewskie- 
gos Na program słożą sią utwory Bicha, 
Busoniego 1Giopica orig Sonata Krealge- 
rawska Besth vena w wykonaniu Petric- 
go i M giiEWSSI 20. 


Z życia organizacij NE R 
~ Bzieloioc Góra. 


W dniu it maja r, b. o godz. 
10 rano odbędzie się konieran "a 
członków N. P. R. Dzielnicy Górnej 
w lokalu przy ul. Kątnej 2. 

Sprawy bardzo ważne. Obec- 
ność wszystkich członków konieczna. 

W dniu 13 maja r. b. o godz, 7 aj 
wieczorem odbędzie sią pusiedzenie sn- 
rządu wraz z dziesiątaikami. Spray 
ważne. Obecność wszystkich konieczna 

Dzielnioa Zielona. 

W sobotę dn. 13 b. m. o godz. 7-2] 
wieczorem w lokalu NPR. (Piotrkowska 
91), Zarząd Dzielnicy Zielonej, urządza 
odczyt dla członków i sympatyków na 
temat „Rozwój Przemysłu w Polsce“, 


Konferencja Dzielnicy 

iBałuckiej. 

W niedzielę 14 b. m. o godz. 8 po 
oł. przy ulicy Franciszkańskiej 58, od- 
Feoi się konferencja polityczna NPR. 
Dzielnica Bałucką. 

Dnia 12 b. m. o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się zebranie Wziesiątników i = 
przedstawicieli fabryk N. P. R. Dziel- 
nicy Bałuckiej (Franciszkańska 58). 


Zabawa Dzielnioy Bałuckiej. 


Jutro t. j. w sobotą 13 b. mi Dziel- 
nica Bałucka NPR. urządza w sali Stow, 
Spiew. im. Paderewskiego przy ulicy 
Zawiszy 21. zabawę dla swoich calou- 


ków. Początek zabuwy o godzinie s-ej 
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Dziś Arcydzieło. sztuki kinematograficznej 


Gi ú Tragedja w 6 aktach. 
z odtwarzająca cierpie- 
zaj. s | nia kobiet — — — 


W roll głównej KATERINA DNIA C-DONALD. $ 
Prześliczne widoki Traoji, Szkocji, Indji, Egiptu i lodów północnych. ; a | 


owo wywo iw wywi 


T ZOEARGEEWACI É KŻ 
= KINO == I Wielkie arcydzielo w 6-ciu serjach 


IN | || Seria 2. „A S K A R O” Serja 2. 
I YAMANE! |" WYBAWIENIE od ŚMIERCI: 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 


— | © 0 Monica Pablieznośsi MARJA WALCAMP. 
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nematograticznej p. t. 
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Wspaniała wystawa. Doskonała gra. k 
Ceny miejso nizkio. | PR 
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. gzotyczny dramat w 6-ciu aktach | is 
: 66 z życia indyjskiego "a 
JU IA) Według scenarjusza Dr. Alfreda Lampel. ua 
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W opracowaniu pod kierowniotwem znakomitego znawcy życia i obyczajów indyjskich U. TARTARUGA M 
W rolach głównych: Riis Jann Andere Whikman. Rbandubhat Nayeck. Loli Dudorox. Framyec Netha, Giorge de Giorgett. 
Poras pisrwszy w kinie: Walka słoni. — Trujące spojrzenie fakira. Maharadża z Rataapura oraz niewidziaua dotąd wią 
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